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Zabójca usiłował popełnić samobójstwo.

W y k r y c i e  k a n d y  f a ł s z e r z y  b a n k n o t ó w .
Aresztowanie wmieszanego w sprawę komisarza policji.

WARSZAWA, 10. 5. (wł.) meldowany. Całe zacho-
Poszukiwany energicznie 
przez policję zabójca dr. 
Olechnowiczowej z o s t a ł  
schwytany w dość orygi­
nalnych warunkach.
\ Na ulicy Smoczej znale 
ziono leżącego na trotu- 
arze nieprzytomnego m ło­
dego mężczyznę. Wezwa­
ne pogotowie ratunkowe 
przewiozło chorego do 
szpitala, gdzie stwierdzono 
silne zatrucie esencją oc­
tową. Po udzieleniu pierw­
szej potrzeby, chory odzy­
skał przytomność i podał 
się za Kalińskiego oznaj­
miając przytem, że niema 
przy sobie żadnych doku­
mentów i nie jest nigdzie

wanie s>ę domniemanego 
Kalińskiego było tak po­
dejrzane, że służba szpi­
talna zawiadomiła policję. 
Przybyli ajenci policyjni 
stwierdzili, że podający się 
za Kalińskiego jest Fran­
ciszkiem Kolińskim, zabój­
cą dr. Olechnowiczowej.

Nad Kolińskim roztoczo­
no nadzór policyjny i na­
tychmiast przewiewiono go 
do szpitala więziennego 
przy ul. Długiej.

Jak się okazało Koliń­
ski otoczony i ścigany przez 
policję wiedział, że nie uj­
dzie i w ten sposób posta­
nowił wymiej^yć sobie
sprawiedliwość.

KRAKÓW, 10.5. Policja 
krakowska wpadła na trop 
wielkiej afery fałszowania  
banknotów polskich. Nici 
tej afery sięgają do War­
szawy. D )chodzenie wyka­
zało, że w aferę fałszerską 
wmieszany jest komisarz 
policji Schwarz, pełniący 
od 2 miesięcy urząd w od­
dziale kryminalnym pod 
Telegrafem. Z  pclecenia 
prokuratora Schwarz zo­
stał aresztowany. _____

Zachodzi podejrzenie, że 
pozostawała w porozumie­
niu z fałszerzami jeszcze 
na poprzedniem swem  sta­
nowisku w Warszawie. Po­
nadto policja aresztowała 
trzech żydów, których na­
zwiska ze względu na śledz­
two trzymane są jeszcze 
w tajemnicy.

Sprawa ta wzbudziła w 
m ieście ogromną sen sa ­
cję.

D zieck o  z r o s a m i  b e z  nosa .
N iezw ykły  w ybryk  n a tu ry  w  Ł odzi.

Timoszczuk zkazany na śmierć
z zamianą na 6 lat więzienia za  powietrzną dezercję 

z Rosji do Polski.
M O S K W A , 10.5. Z a k o ń c z y ły  Polski, oddając  się w  ręce

się trzyd n iow e rozprawy sądo- w ładz  polskich. Jak w iad om o,
w e  przeciw  p ilo tow i - m echani- T im o szczu k  w róc ił  n astęp n ie
kow i T im o szczu k o w i,  który do Rosji.
wraz z lo tn ik iem  K lim em  w  Sąd w y d a ł  w yrok  śm ierci z
lutym b. r. w y ła d o w a ł so w iec -  zam ianą  na 6 lat w ięzienia ,
kim sa m o lo tem  na terytorjum

Ł Ó D Ź , 10.5 N a ulicy A le k ­
sandrow skiej  nr. 6. niejaka R óża  
A ltm ann  urodziła  dz iecko-po-  
twór.

M iało  ono na g ło w ie  rogi, 
jedną ty lk o  prawą rękę, bez

nosa  i otwarty  
15 minut.

Po dokonaniu  zdjęcia  foto­
graficznego  g in ek o lo g  dr. Eich- 
ner o d e s ła ł  odbitkę  do in sty ­
tutu a n trop o log iczn ego  w W ar­
szaw ie .

brzuch, żyło |(atastrofa kolejowa.

Samobójstwo podprokuratora w (Silnie.
WILNO, 10.5.
W godzinach przedpo­

łudniowych podprokurator 
wojskowego sądu okręgo­
wego w Wilnie mjr. War­
szawski, wystrzałem z re­
wolweru pozbawił się życia 
w mieszkaniu przy ul. Su-

bocz. Przyczyną samobój­
stwa był silny rozstrój ner­
wowy, na który mjr. War­
szawski cierpiał od dłuż­
szego czasu. W  stanie 
ciężkim został przewieziony 
do szpitala wojskowego na 
Antokolu.

W A R S Z A W A ,  10.5. (wł.). 
D ziś  o godzinie  6 m. 45 rano  
na stacji Ł ó d ź  K aliska n a s tą ­
piła  katastrofa. R ozbic iu  u le ­
g ło  kilka w a gon ów  tow aro­
w ych. G łó w n y  tor zosta ł  wta-  
rasow an y  i z tego  p o w o d u  p o ­
ciąg p o sp ie szn y  P a r y ż —  W ar­
szaw a  zosta ł  sk ierow any  przez  
K oluszki.

W y p a d k u  z ludźm i na s z c z ę ­
śc ie  nie było . P rzy czy n ą  ka­
tastrofy by ło  2 łe  nastaw ian ie  
zw rotnicy.

0 I nii.
Intryga polityczna, czy złe informacje?

rząd francuski polecił wy­
słać na poszukiwanie e s ­
kadrę złożoną z 20 hydro- 
planów.

W związku z mylnemi 
informacjami prasy w Pa­
ryżu doszło do zaburzeń i 
w kilku punktach miasta 
publiczność zdemolowała 
kjoski z gazetami. Część 
społeczeństwa francuskiego 
dopatruje się w błędnych 
informacjach prasy pary­
skiej inttygi politycznej ze 
strony Anglji.

WARSZAWA, 10.5 (wł.). 
Prasa paryska i londyńska 
doniosła, że lotnicy fran­
cuscy już przelecieli przez 
ocean i owacyjnie witani 
wylądowali w Nowym Jorku 

Jak się jednak okazało, 
informacje te są nie praw­
dziwe. Pomimo, że od chwili 
wyjazdu lotników upłynęło 
już przeszło 48 godzin, lot­
nicy do tej chwili nie do­
tarli jeszcze do brzegów 
Ameryki, jak również wszel­
ki ślad za nimi zaginął. 
Zaniepokojony o lotników

ledzie m a ła  do Polski
z Posji przez Gdańsk 

i z Ameryki przez Hamburg
W A R S Z A W A ,  10. 5. D o

G dańska n ad esz ły  w osta tn ich  
dniach z n a czn e  transporty zb o ­
ża  rosyjskiego, p rzezn a czo n eg o  
dla Polski.

Jed n ocześn ie  sygnalizują  o 
nadejściu  znacznej ilości m ąki  
am erykańskiej dla Polsk i do  
Hamburga.

N adto  na g ie łd ach  z b o ż o ­
w y c h  w  Berlinie i K ró lew cu  
d okonyw ują  w ięk szy ch  zaku­
p ó w  zb oża , aby w  ten  sp osób  
p ośred n iczyć  w  ew entualnej  
d o sta w ie  zboża  dla Polsk i.

Pisma donoszą,
—  M iędzynarodow a k o n fe ­

rencja pracy rozpocznie  s ię  25 
b. m. w  G enew ie .

—  Lotnicy francuscy znaj­
dują s ię  w  przelocie  nad Atlan­
tykiem, zdążając z Francji do  
Am eryki.

— Były w o je w o d a  M oska-  
lew sk i  zosta ł  p rzen ies ion y  na 
emeryturę.

— Przem ycany z N iem iec  ty ­
toń stanow i 2 procent ogólnej  
kensum eji tytoniu w  Polsce.

— W p ły w y  z danin i m o n o ­
poli p a ń stw o w y ch  w y n o sz ą  za 
kw iec ień  zł. 162 100.000.

—  Czang - Tso - Lin niechce  
pertraktować z Sow ietam i i 
p izy g o to w u je  w ie lk ą  o fe n sy w ę  
na Szanghaj.

— Policja berlińska a resz to ­
w a ła  o k o ło  1000 cz ło n k ó w  
zjazdu „stahlhelmu",

— Magistrat w a rszaw sk i c z y ­
ni starania w  jednem  z a m e ­
rykańskich k on sorcjów  b a n k o ­
w ych  o p ożyczk ę  w  sum ie  75. 
m iljonów  do larów .

—  D o  K atowic przyjechała  
turecka misja handlow a.

— W sk u tek  ob erw an ia  s ię  
chmury miasto Stryj zosta ło  
zalane w od ą  na w y s o k o ś ć  10 cm.

— Prasa paryska notuje p o ­
g łosk i o m ożliw ośc i  ustąp ien ia  
Stresem ana.

— S p ło n ą ł  pałac biskupi w  
Bukareszcie . 9 o s ó b  zg inęło ,  
70 rannych.

— Pod W rocław iem  n a stą ­
piła katastrofa lotnicza. Pilot 
zosta ł  c iężko ranny, a pasażer  
zabity.

— A nglja  w y s to s o w a ła  notę  
do S ta n ó w  Z jednoczonych  w  
sp raw ie  d łu g ó w  w ojennych .

— W  Chlli w yb u ch ły  rozru­
chy p rzec iw rząd ow e.

— W  Trypolisie  w ło sk ie  od-  
dz'aly w o j s k o w e  s toczy ły  za-

—  W  sp raw ie  m orderstw a  
kuratora S o b iń sk ieg o  w e  L w o ­
w ie  d o k o n a n o  dalszych aresz to ­
wań.

—  W  B ia łym stoku i Kolnie  
policja aresz tow ała  k i lk a d z ie ­
siąt o s ó b  za przynależnaść  do 
partji kom unistycznej.

N o w ą  stolicą Australji 
s ta ło  miasto Canberra.

zo-

Akcje.
W arszaw a, 10.5.

B an k  D y sk o n to w y  135.50
B ank  H a n d lo w y  8 ,2 0  —  8,00
B an k  P o lsk i 157,00 —  156,25 —  157,00
B ank Z a c h o d n i 5,20
B ank  7 w. S Z  103.00— 104,00
P u l .  9 ,00  —  9.50
S p ie ts  0 ,19
E l. w  D ą b ro w ie  71.00 —  73,00 
C z e rsk  1,30 —  1,35 —  1.30 
C z ę s to r ic ie  4 .05 — 4,10 *
G o s ła w ic e  85 ,00 —  86,00 
Ż e g lu g a  0  52 —  0,53 
O s tro w ite  3 ,00 —  ^,15 
S y n d y k a t 4 ,2 0  —  4,25 
C u k ie r  5,95 —  6 ,20  
F ir le y  79,00 —  70,00 
Ł a z y  0 ,5 0
W y so k a  150.00 —  149.00 
W ę g ie l 122.00 —  120.50 —  121,50 
N o b e l 6 .65 —  6 55 —  6.60 
C e g ie lsk i 4 9 ,0 0  —  50,00  
F itz n e r  i G . 7 ,60  —  7,65 —  7,60
L ilp o p  34 .00  —  3 *.75 —  35,50 
M o d rz e jó w  I 1.40 —  I 1,20 —  
O s tro w ie c k ie  87 ,00  — 86,75 
P a ro w o z y  0.91 
P o c isk  4 ,10  —  4 ,00  
R u d z k i 2 ,80  —  2 .90  
S ta ra c h o w ic e  5 ,42  —  5,60 —  
U rsu s  2,65
Z ie le n ie w sk i 24 ,50  —  25 00 
Z a w ie rc ie  44 iO  —  46 ,00  
Ż y ra rd ó w  22,7* —  23,25 
B o rk o w sk i 4 a0  —  4,15 
S p iry tu s  4,05 —  4,05

T e n d e n c ja :  m o c n a .

11,40

5.55

Giełda.
W arszaw a, 10 5.

N otow an ia  urzędowe:
W arszaw a doi. 8.92 
Nowy-Jork 8.93 
L ondyn  43,46  
Paryż 35 05 
W ie  i< ń 125.877.
Praga 26.50
W ło ch y  48. 64—  48,60
Szwajcarja 172.05
H olandja 358.00
D oi. W arsz. pryw. obr. 8.92V«

T en d en cja  niejednolita.

Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Pracy — 

Expres Zagłębia"



Str. 1.

Nowa- fala. Tragedja żony mordercy.
Porzuciła dzieci i zniknęła bez wieści.Mowa ministra Rzeszy 

Hergta, pełniącego w obec­
nym gabinecie obowiązki 
wicekanclerza, wygłoszona 
w Bytomiu, oświetliła zno­
wu jaskrawym blaskiem te 
zasady polityki niemieckiej, 
o których zazwyczaj na 
zewnątrz się nie mówi. 
Minister Hergt wypowiada 
się za rewindykacją tere 
nów, które do Rzeszy nie­
mieckiej nie należą.

To jest jego program 
dalszy, zasadniczy. Prakty­
cznie zaś, na dzień bieżący 
w pełnej zgodzie ze swoim  
drugim kolegą, ministrem 
Schiellem, zwalcza wszelką 
myśl zawarcia traktatu han­
dlowego z państwem pol- 
skiem.

Stronnictwo niemiecko- 
narodowe nigdy nie taiło, 
że jest wrogiem pokoju 
europejskiego i że pragnie 
wywołać nową wojnę, bu­
rząc traktat wersalski. No­
wem jest jednak w taktyce 
tego stronnictwa, że w y­
suwa na pierwszy plan 
sw e  postulaty, stojące w 
rażącej sprzeczności z de­
klaracjami kanclerza i in­
nych członków rządu w 
chwili, w której rozpoczy­
na się międzynarodowa 
konferencja gospodarcza, 
bo na tej konferencji Niem­
cy mają zamiar poruszyć 
sprawę rewizji planu Da- 
wesa, a to w tym celu, 
aby uchylić się juz w bie­
żącym roku budżetowym 
od zapłaty reparacyj.

Zmiana planu Dawesa  
może być uzyskana tylko 
w drodze kompromisu z 
państwami zachodniemi. 
Dążenie do tego kompro­
misu nie przeszkadza poli­
tykom niemieckim w naj­
mniejszej" mierze podnie­
cać instynkty szowinisty­
czne i to z miejsca tak 
wysokiego, jak przez usta 
zastępcy kanclerza Rzeszy 
niemieckiej.

Centrum i lewica w 
Niemczech znalazły się w 
trudnej sytuacji. Zdają so­
bie sprawę z tego, że de­
klaracje ministra Hergta 
zachwiały znowu wiarę 
mocarstw zachodnich w 
dobrą wolę Niemiec. Dla­
tego opozycja niemiecka, 
w szczególności socjaliści 
usiłują skoncentrować u- 
wagę na wewnętrznym roz ­
łamie,  który powstanie nie 
wątpliwie pomiędzy mini­
strami niemiecko - narodo­
wymi a resztą członkow  
gabinetu, z kanclerzem 
Marxem na czele. Opozy­
cja mówi, że w łonie rzą­
du niemieckiego istnieją 
najjoważniejsze r ó ż n i c e  
zdań. Że ministrowie nie 
miecko-narodowi, propagu­
jąc swój program partyjny, 
podważają istnienie gabi­
netu, albowiem za*ówno 
minister spraw zagranicz­
nych, jak ministrowie skar­
bu i gospodarstwa, muszą 
w tej taktyce nacjonali­
stycznej s ławirć opór.

Niepodobna zaprzeczyć, 
że istotnie w taktyce po­
szczególnych stronnictw 
niemieckich odnaleźć mo­
żna znaczne różnice i że 
nakazy taktyczne poszcze­
gólnych stronnictw n ie­
mieckich zasadniczo różnią 
się od siebie. Niemniej jed­
nakże musimy liczyć się z 
tern, że Niemcy zezwalają, 
aby ich wicekanclerz w 
gwałtownych mowach pod 
żegał swoich słuchaczy 
przeciwko sąsiedniemu pań­
stwu, aby wygłaszał pod­
burzające mowy na tery- 
torjum mieszanem, na któ- 
rem żyje wielu naszych 
rodaków i w ten sposób 
jaknajdobitniej zaprzeczał 
wersji, rozszerzanej przez 
propagandę innych stron­
nictw niemieckich, że poli­
tyka niemiecka weszła na 
drogę pokojową.

Najliczniejsze rządowe 
stronnictwo n i e m i e c k i e ,  
stronnictwo niemiecko na­
rodowe przeciwne jest po­
kojowi i pragnie zmienić 
siłą istniejący obecnie w 
Europie stan rzeczy. Na-

W  zw iązku ze s ta łą  zw yżką 
cen zboża, co pow o d u je  w 
kon sek w en c ji  zw yżkę cen 
ch leba , min. sp raw  w ewn. ro ­
zesła ło  do w szystk ich  w o je ­
w ódz tw  okólnik, w k tó rym  za­
leca  w drożen ie  akcji, p rzec iw ­
dzia ła jącej drożyżnie.

W  okóln iku  tym  m iędzy in- 
nem i min. sp raw  w ew n s tw ie r­
dza, że w p ań s tw ach  z a c h o d ­
nich w ypiek  d o k o n y w an y  jest 
z 65 do 70 p rocen tow ej mąki. 
W  W arszaw ie  osta tn io  w y p ie ­
kany  jest chleb nie z 50, lecz

K rw aw y  d ram a t m iłosny  r o ­
zegrał  się w m ieszkan iu  p. Ju 
lji Kurellow ej, em erytki,  na  ul. 
H oże j  18 w W arszaw ie .

Jeden  z poko jów  za jm ow ała ,  
jako  su b lo k a to rk a ,  34-letnia 
rozw ódka, H e le n a  z W oln ia-  
ków  M ajew ska.

Była ona
n a r z e c z o n ą  m ajora  B. J.

Slub odbyć  się m iał już 
niedługo.

N a wieść o tern p rzyby ła  
m a tk a  narzeczonego, p rzec iw ­
n a  tem u  m ałżeństw u . W  kilku 
rozm ow ach  z synem , m atka  
czyniła  m u ostre wym ów ki, 
p ro tes tu jąc
p rzec iw  m a łż e ń s t w u  z  

r o z w ó d k ą .
Stanow isko  to  nie m ogło  

być ta jem n icą  d la  narzeczonej,  
tem bardzie j ,  że p rzy sz ła  t e ś ­
c iow a za m ieszk a ła  w jed n y m  
pokoju  z M ajew ską.

P rzykre  n ad  wyraz chwile 
dop ro w ad z iły  ją do  s tanu  n ie­
zw yk łego  roztro ju  nerw ow ego . 
O s ta tn ią  k rop lą  goryczy dla 
nieszczęśliw ej rozw ódki było 
o trzym an ie  wiadom ości, że 
mąż, z k tó rym  się rozeszła ,  o- 
żen ił się po raz w tóry, że 
przeto

szem pierwszem zadaniem 
jest wobec tego liczyć 
się z możliwością niebez­
pieczeństw, wywoływanych 
tą nieprzejednaną postawą 
Niemiec. —  Właśnie pod­
czas rokowań handlowych 
z Niemcami i podczas de­
bat międzynarodowej kon 
ferencji gospodarczej w Ge­
newie, na jaw występuje 
wręcz odmienna tendencja 
niemców.

Dla p. Hergta kwestja 
traktatu handlowego czy z 
Frencją, czy z Polską jest 
kwestją największego za­
robku dla agrarjuszy nie­
mieckich. którzy wtedy 
czuliby się najlepiej, gdyby 
od reszty Europy, produ­
kującej zboże, odgraniczyć 
się murem nieprzebytym. 
Takie postępowanie jednak 
nie może znaleźć żadnego 
uznania na terenie między­
narodowym.

Konferencja gospodarcza 
w Genewie powinna wie­
dzieć nietylko o oficjalnych 
memorjałach niemieckich, 
ale i o hasłach, szerzonych 
przez ministrów niemiec­
kich podczas podróży agi­
tacyjnych na pograniczu 
zachodniem i wschodniem.

z 60 proc. mąki, co dało  d o ­
datnie wyniki przy k s z ta ł to w a ­
niu się cen ch leba  w W a rsza ­
wie. Min. sp ra w  w ew n. pole  
ca w p ły n ąć  w o jew o d o m  na 
piekarn ie ,  aby w yp ieka ły  chleb 
żytni z mąki n ie  niższej, niż 
65 p ro cen to w ej oraz  by ceny  
ch leba  ży tn iego  były k a lk u lo ­
w a n e  z ceny m ąki 65 p r o c e n to ­
wej. W  ten  sposób  zos taną  
racjonaln ie  w y k o rz y s tan e  w ła ­
sności z iarna zbóż ch leb o w y ch  
i będz ie  m ożna  odpow iedn io  
w p ły n ąć  na  cenę p ieczyw a.

z e r w a n e  s ą  już w s z y s t k ie  
w ią z y

z n ied aw n ą  przeszłością ,  a 
p rzyszłość  w pon u ry ch  rysuje 
się barw ach .

Z g n ę b io n a  p rzykrośc iam i 
M ajew ska pos tanow iła  sam o­
bó js tw em  zakończyć  dni s w e ­
go sm utnego  życia.

W czora j  około 12-ej, gdy 
m a tk a  narzeczonego  w yszła  
do  kościoła, M ajew ska  ubra ła  
się, jak  co dnia, zam k n ę ła  
drzwi na  klucz, p-iłożyła się 
n a  łóżku i s trzeliła  sobie

w  sk roń .
N ikt z dow ow ników , o b ec ­

nych  w sąsiednich  pokojach, 
nie słyszał strzału , gdyż sam o ­
bójczyni p rzy tk n ę ła  lufę do 
sam ej skroni.

W  kilkanaśc ie  m inut po tem  
do pokoju  chc ia ł  w ejść  ordy- 
nans. Z as taw szy .
drzw i z a m k n ię te  na klucz,
za jrzał przez d z iu rk ę  i ujrzał 
leżącą  w e krwi d esp e ra tk ę .

W ybito  g ó rn ą  szybę n ad  
drzw iam i i tędy  w targn ię to  do 
pokoju .

W e zw a n y  lekarz przewiózł 
sam obójczyn ię  w agonji do 
szpitala  Dz. Jezus, gdzie w k ró t­
ce zmarła.

Jeszcze nie przem inęło  w Ł o ­
dzi w rażenie zam ordow an ia  
p re zy d en ta  C ynarsk iego  i kary, 
jaka  spo tka ła  jego  m o rd e rcę  
W alaszczyka ,  k iedy  w czoraj 
rozesz ła  się sensacy jna  w iad o ­
m ość o ta jem niczem  zniknięciu 
jego  żony. W alaszczy k o w a w y­
szła z dom u w godzinach  r a n ­
nych, pozostaw ia jąc  dzieci p od  
op iek ą  W ojc iechow skich ,  u 
k tó rych  m ieszka. N iezad ługo  
p o tem  pow róciła  w tow arzy­
stw ie jak iegoś m ężczyzny, z a ­

b ra ła  dzieci, o d p ro w a d z i ła  je 
do  przy tu łku  przy ul. T r a m ­
w ajow ej i sam a odda li ła  się. 
O d  tej chwili ślad po niej z®' 
ginął.

O  zniknięciu W alaszczyko- 
wej snują  się najrozm aitsze 
wersje. F o d o b n o  jakaś  kob ie ta  
w idzia ła  ją p o p o łu d n iu  na  
cm en ta rzu  na  Mani, gdzie zo­
sta ł  p o ch o w an y  jej mąż.

Istnieją przypuszczenia , że
W alaszczy k o w a p ope łn i ła  sa­
m obójs tw o.

nareszcie dowiemy i  jakie sa konia produkcji
w przemyśle Zagłębia.

K om isja  a n k ie to w a  już  pracuje  w  Z ag łęb iu .
D aw no  oczek iw ana  przez 

sfery robo tn icze  w Z ag łęb iu ,  
kom isja  an k ie to w a p rzy b y ła  
on egda j  do Będzina. K om isja  
ta  zabaw i do dn ia  20 b. m. i 
z b a d a  g run tow nie  kosz ta  p ro ­
dukcji w  różnych  ga łęz iach  
p rzem ysłu . Nareszcie  d o w ie ­
my się, cz t ż ą d an ia  ro b o tn i­
ków , dom agających  się p o d ­
w yżki p łac  — są sz łuszne  i 
m ożliw e do zaspokojen ia .

K om isja  an k ie to w a  p rzybyła  
w  liczbie 10 osób p od  p rze­
w ód . ;ictwem p. Zdanow sk iego . 
Pow ita ł  ją na  dw orcu  p. s ta ro ­
s ta  O lp ińsk i poczem  komisja 
u d a ła  się na  kopaln ię  G ro ­
dziec, gdzie od b y ła  się k o n fe ­
rencja  z z a r /ą d e m  grodzieckie- 
go tow arzystw a. W czora j  ko 
m isja  konferow ała  z firmą Mo­
ritz M ajt l is*  w Sosno  »cu, a 
p o p o łu d n iu  odby ła  konferenc ję  
w lokalu ok ręg o w eg o  urzędu  
gó rn iczego  na ok ręg  d ą b ro w ­
ski z p rzedstaw icie lam i o k rę ­
gow ych  u rzędów  górniczych 
w D ąbrow ie  i Sosnow cu , in- 
speśite>ratu pracy i u rzędu  wo­
jew ódzk iego  w Kielcach.

Zjazd nauczycieli
w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  
Z a g łę b ia  D ą b r o w s k ie g o  

i Ś lą sk a .
W  K a to w icach  o d b y ł  się 

z jazd  nauczycieli  w y ch o w an ia  
fizycznego Z ag łęb ia  D ą b ro w ­
skiego i Śląska.

N a zjazd przybyło  oko ło  80 
uczestn ików . Prócz cz łonków  
przybyli: zast. nacz. W . O. P. 
dr. E rn e s t  F arn ik  i re feren t 
w ychow ania  fizycznego przy 
W . O. P. p . L en ,  z kura to - 
rjum  okręgu  szko lnego  W a r ­
szaw skiego w izyta tor higjeny 
szkolnej i w y chow an ia  fizycz­
nego  dr. Mitkie icz i dvr. se- 
m inarjum  w S o sn o w cu  M azur, 
oraz d-ca k ad ry  instr. w S o s­
now cu  por. Nitecki i lekarze  
szkolni z w o jew ó d ztw a  ś ląsk ie­
go i Z ag łęb ia  D ąbrow skiego

W  imieniu 4 sem inarjów  Z a ­
głębia D ąbrow skiego  i ko ła  
k sz ta łcen ia  nauczycie li  szkół 
pow szech .  w S osnow cu d y re k ­
to r  M azur w yraził  radość  z za­
począ tkow an ia  w spó łp racy  2 ch 
sąsiednich  dzielnic. P o  przy- 
witaniach w ygłosił  p. D o b ro ­
wolski re fera t p. t.: „Publiczne 
pop isy  i zaw ody  m łodzieży 
szkół średnich". P o  ożyw ionej 
dyskusji n ad  w ygłoszonym  re 
fe ra tem  zjazd uchw alił  szereg 
ak tua lnych  wniosków. R  zo- 
lucje te u ch w alo n o  w ysłać  w 
formie m em orja łu  do W . O. P.

O  godz. 1 1 odby ły  się  p o ­
kazy  ćwiczeń do  zaw o d ó w  
m ięd zy szk o ln y ch  ch ło p có w  i 
dziew czą t po cz em  n as tąp iły  
d a lsze  obrady . * O m ów iono  
szczegółow o program  św ięta  
s p o r to w e jo  dla m łodzieży  szkół

Dziś p rzed  p o łu d n iem  w D ą ­
browie odbędz ie  się k on fe ren ­
cja z przeds taw ic ie lam i ra d y  
zjazdu p rzem y sło w có w  górn i­
czych i konw encji  d ąb row sko- 
k rakow skie j  w siedzibie  rady  
zjazdu.

W e czw artek  12 b. in. p rzed  
p o łu d n iem  kom isja  u d a je  się 
do 'Jaw orzna ,  gdzie zwiedzi 
kopalnie ,  a p o p o łu d n iu  o d b ę ­
dzie  konfe renc ję  z za rządem  
jaw orzn ick ich  k o m u n a ln y ch  k o ­
p a lń  węgla.

Po  p rz ep ro w a d zen iu  b a d a ń  
w przem yśle  Z ag łę b ia  D ąb ro w ­
sk iego  i K rak o w sk ieg o  k o m i­
sja w dniu 16 b. m. w y jeżd ża  
n a  Śląsk, gdzie zabaw i do 
dn ia  20 b. m.

K om isja  zw iedzi na  Śląsku 
kopa ln ię  „R ich ter"  górnoślą­
skich z jednoczonych  hu t  „K ró­
lew skiej  i L au ra"  w S iem iano­
wicach, odbędz ie  konferenc je  z 
przeds taw ic ie lam i izby h an d lo ­
wej, zw iązku p rzem ysłow ców , 
konw ency j w ęglow ych, w k o ń ­
cu d o k o n a  b ad ań  w stęp n y ch  
w koncern ie  w ęg low ym  „R o -  
bur" .

średn ich  woj. Ś ląskiego n a  b ie­
żący rok  szkolny. N astępn-e  
w ybrano  komisję, k tó ra  z p o ­
lecenia p rezyd jum  sekcji g łów ­
nej w W arszaw ie  zlfjmie się 
p rzy g o to w an iem  usta len ia  p ra ­
w ideł do gier ruchow ych , k tó ­
re w ch o d zą  w sk ład  p ro g ra ­
m ów  św ię ta  spo rto w eg o  m ło­
dzieży. Po o d p ow iedn ich  przy 
go tow an iach  p raw id ła  te b ęd ą  
obow iązyw ały  w szko łach  ś re d ­
n ich  całej Polski. P o  p rzy ję ­
ciu sze regu  w n io sk ó w  p rz e m ó ­
wił im ieniem  W. O. P. dr. F a r ­
nik dzięku jąc  zeb ran em u  n a u ­
czycielstw u w ychow an ia  fi­
zycznego za ż m u d n ą  pracę, 
jak  rów nież  za rządow i O.S.W . 
F. za d o ty ch cz aso w ą  ow ocną  
p ra c ę  w dziedzinie  w y ch o w a­
nia fizycznego Im ieniem  z a ­
rządu  p o d z ięk o w ał  wydziałowi 
O. P. za poparc ie ,  a d rowi 
Farn ikow i - za przybycie  na 
z jazd  i p rzychylne trak tow anie  
pos tu la tów  sekcji p. D obrow ol­
ski.

!> Natinnsi  w a r z Y'v n e > pa-*» 110 u i U11U stewne, kwiatowe 
z gwarancją dobroci. 
Drzewka owocowe, flan­
ce warzywne i kwiatowe 
poleca 

Z akład  O grodn iczy  
I SKŁAD NASION

j| Jan Nowak jj
Sosnowiec, Modrzejowska 

Hale Tow. „Rozwój".
TELEFON 6-83.

P a w i lo n  Z w ią z k u  O g r o d n i ­
k ó w  w  S o s n o w c u ,  3-g o  Maja 
v is  a  v is  D w o r c *  W ie d .

Walka rządu z drożyzną.
O kóln ik  m in is tra  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  d o  w o j e w o d ó w

S i i i t iy  [a)iiii miast welonu ślubnego.
Krwawa tragedja rozwódki.
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Czy Zagłębie zostanie bez Chleba?
Skargi pp. piekarzy a rzeczywistość.

Z e b r a l i  s ię  p p .  p ie k a rz e  w  
u b ie g łą  n ie d z ie lę  n a  w sp ó ln e  
n a r a d y ,  j a k im  s p o s o b e m  z m u ­
s ić  s p o łe c z e ń s tw o  do  p ła c e n ia  
z a  ch ieb  ty le ,  ile z a ż ą d a ją ,  a 
w  raz ie  n ie u w z g lę d n ie n ia  ich 
ż ą d a ń ,

gro żą  strajkiem !

Je s t  to  w ię c  n a jz w y c z a jn ie j ­
sz a  z m o w a  w  ce lu  d o k o n a n ia  
z a m a c h u  n a  k ie sz e n ie  lu d n o śc i  
p r z y  p o m o c y  te r ro ru  S p r a w ą  
tą ,  z a g ra ż a ją c ą  sp o k o jo w i  p u ­
b l ic z n e m u ,  n ie w ą tp l iw ie  b o ­
w ie m  b r a k  c h le b a  w y w o ła łb y

n iezw y k le  w rzen ie ,

m u s z ą s i ę z a j ą ć w ł a ś c i w e  w ła d z e
T o  iest  r z e c z  za sad n icza .
A  te r a z  p rz y j rz y jm y  się zbli- 

s k a ,  co są  w a r te  n a rz e k a n ia  
p p .  p ie k a rz y  n a  z b y t  n isk ie  
c e n y .

W  ro k u  u b ie g ły m ,  g d y  k i lo ­
g r a m  m ą k i  k o s z to w a ł  30 g r o ­
szy , p łac i l iśm y  za  c h ie b  28 i 
p ó ł  g ro s z a  za  I kg

Z a r o b e k  p ie k a rz y  p r z e d s t a ­
w ia ł  s ię  w ó w c z a s  n a s tę p u ją c o :

Z e  100 k g .  m ą k i  p ie k a rz e  
p o  d o la n iu  w o d y  w y p ie k a ją  
133 kg. ch le b a .  Z a  ch ie b  te n  
p p .  p ie k a rz e  o t rz y m y w a l i  37 
z ł .  - g r - Jeżeli  o d  su m y  te j  
o d t r ą c im y  k o sz t  m ą k i  = z ł .  30, 
w ó w c z a s  z y sk  b ru t to  p ie k a rz y

w y n ió s ł z ł. 7  gr. 5.

A  te r a z  z o b a c z y m y ,  ja k  te n  
z y s k  w y g lą d a  p rzy  „ k r z y w d z ą ­
c e j "  cen ie ,  u s ta lo n e j  o s ta tn io  
p rz e z  kom is ję  c e n n ik o w ą  p rzy  
m a g is t r a c ie  so sn o w ie c k im .

Z a  100 kg. m ą k i  p ie k a rz  
p łac i  zł. 71. Z a  133 kg . c h le ­
b a ,  1 icząc  p o  „ k rz y w d z ą c e j"  
c e n i e  64 i p ó ł  gr. z a  kg. pp . 
p ie k a rz e  o t rz y m u ją  zł. 85 gr. 
78. Czyli,  że  zy sk  b ru t to  n a  
w o rk u  m ą k i  w y n o s i  dziś  p r z e ­
sz ło  d w a  razy  ty le ,  co  w ro k u  
u b ie g ły m ,  g d y ż

z l, 14 gr. 7 8  na worku!
A  z a p y ta ć  się  o śm ie l im y  p p .  

p ie k a rz y ,  co w ła śc iw ie  z d r o ż a ­
ł o  o d  ro k u  z e s z ł e g o ?  W o d a  
n ie  z d ro ż a ła ,  p ła c a  ro b o tn ik a  
ró w n ie ż ,  w ęg ie l  je sz c z e  s tan ia ł ,  
c z y  w ięc  m a ją  p p .  p ie k a rz e  
ja k ą k o lw ie k  p o d s t a w ę  d o  n a ­
rz e k a ń  i w  d o d a tk u
d o  grożen ia  stra jk iem ?

D o  te g o  zysku  b ru t to  d o c h o ­
dz i  je sz c z e  w a r to ść  w o rk a ,  p ie ­
k a rz e  b o w ie m  k u p u ją  m ą k ę  
w ra z  z w o rk ie m  i z a  ten  o- 
t r z y m u ją  zł. 1 gr. 20. Je s t  to  
z y sk  nie  d o  p o g a rd z e n ia ,  j e ż e ­
li się z w aży ,  że  p ie k a rn ie  zu ­
ż y w a ją  d z ie n n ie  od  5 d o  25 
w o rk ó w  m ąk i.  N a jm n ie jsz a  
w ięc  p ie k a rn ia  m a  z y s k  d o d a t ­
k o w y ,  k tó ry  p rzy  k a lk u la c j i

nie je s t  uw zględniany,

a  k tó ry  w y n o s i  6 zł. d z ien n ie .
K o m is ja  w i ę c  c e n n ik o w a  

m ia ła  z u p e ł n ą  s łu sz n o ść ,  
z m n ie js z a ją c  p r o c e n to w o  zysk i
p ie k a rz y  p rzy  w z ro ś c ie  c e n y  
m ąk i .  .

P r z e jd ź m y  z k o le i  d o  sk a rg  
p ie k a rz y  n a  m ły n y  i m ą k ę  w
Z a g łę b iu

S p r a w a  ta  jest b. w a ż n a  i 
są d z im y ,  że  w ła d z e ,  k tó re  z a j­
m ą  się n ią ,  z b a d a ją  ją  g r u n ­
tow n ie .

M y d z iś  c h c e m y  zw ró c ić  u-
w a g ę  n a  sp rz e c z n o śc i ,  ja k ie ś m y  
z a u w a ż y l i  w a r ty k u ła c h  „K urje -  
r a  Z a c h o d n ie g o " ,  s to ją c e g o  w y ­
ra ź n ie  p o  s t ro n ie  p ie k a rz y  i
p o d z ie la ją c e g o  ich  o b u rzen ie
n a  k o m is ję  c e n n ik o w ą .

O to  pp . p ie k a rz e  s k a rż ą  się, 
ż e  o t rz y m u ją  m ą k ę  z łą  z m l y  
n ó w  m ie jsc o w y c h ,  w o b e c  cze

go  m u s z ą  s p r o w a d z a ć  m ą k ę  z 
P o z n a n ia ,  L u b l in a  i K alisza .

Jeże li  p p .  m ły n a rz e  n ie  b io ­
rą  m ą k i  n a  m ie jscu ,  w ó w c z a s  
sk a rg i  ich  n a  m ą k ę  s ą  b e z ­
p o d s ta w n e .  Jeżeli z aś  k u p u ją  
t ę  m ą k ę ,  to  z g a tu n k u  c h le b a  
w c a le  n ie  w id a ć

żeb y  ta  m ąka była  z ła .
C zy to  w ięc  h i s to r ja  o ty ch  

m ły n a r z a c h  n ie  je s t  p rzy s ło -  
w io n y m  k rz y k ie m : „ t rz y m a jc ie  
z łod z ie ja !" ,  b y  o d w ró c ić  u w a ­
gę  s p o łe c z e ń s tw a  od  sa m y c h  
siebieP

S y tu a c ja  m ły n a r z y  w  Z a g ł ę ­
b iu  w y m a g a  o c z y w iśc ie  g r u n ­
to w n e g o  z b a d a n ia .  C e n y  m ą ­
ki, w y z n a c z o n e  p rz e z  k o m is ję  
w  Z a g łę b iu ,  s ą  z a w s z e  n iższe  
o d  cen  g ie łd o w y c h ,  w o b e c  
c z e g o  m ły n a rz e  m u s z ą  s z u k a ć  
z ia rn a  ta ń sz e g o ,  by  ró ż n ic ę  
w y ró w n a ć .

A le  czy  tak , czy  o w ak ,  w 
in te re s ie  s p o k o ju  p u b l ic z n e g o

Kronika.
KALENDARZYK.

M a m e r ta  
P a n k r a c e g o  

W s c h ó d  s ło ń c a  3.51. 
Z a c h ó d  „ 7.14.

Teatr Polski w Katowirarb.
Ś ro d a  1 l m a ja  „ S z k o ł a  ś o n "  M o l ie  

r a  p r e m je ra
C z w a r t e k  12 m a ja  „ S z k o ta  ż o n "  w 

R y b n ik u .
C z w a  te k  12 m a ja  „ K i i ę ż n ic z k a  Czar-  

d a s z a "  w y s tę p  E ln y  G ia te d t .
P i ą t e k  13 m a ja  „ W e r b u m  N o t i l e "  i 

„ W e . e l e  w  O j c o w i e "  K r ó l e w s k a  H u ta .
S o b o t a  14 mBja „ S z k o ta  ż o n "  W i e l ­

k ie  H a jd u k i .
S o b o t a  14 m i j l  „ C y g a n e r j
N i t d z i ' l a  15 m a ja  n a  b o  sk u  H" o g o -  

n i "  p o p o ł u d n i u  o g o d z in ie  3  w ie lk ie  
w id o  V I , ko  lu d o  » e  „ Z w y c i ę s t w o  T. 
K o ś c iu s z k i  p o d  R a c ł a w ic a m i  .

N i e d z i e l a  15  m a j a  w i . c z ó r  „ K s i ę i  
n ic z k a  C z a r ' e s z a "  w y s tę p  E ln y  G i s te d t .

i w  ce lu  z a p o b ie ż e n iu  s p e łn ie ­
niu

n ieod p ow ied zia ln ej  
groźb y

p rz e z  p p .  p ie k a rz y ,  k tó rz y  d la  
z w ię k s z e n ia  sw y c h  zy sk ó w , 
g o to w i s ą  p o z b a w ić  lu d n o ś ć  
ch le b a ,  w ła d z e  m u s z ą  w k r o ­
cz y ć  n a ty c h m ia s t  i u p rz e d z ić  
p ie k a rz y  o o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  
j a k a  im  grozi

za  urządzan ie  zm ow y
w ce lu  ś ru b o w a n ia  c e n y  a r ty ­
k u łu  n a jp ie rw sz e j  p o t rz e b y ,  j a ­
k im  je s t  chieb .

K o m is ja  c e n n ik o w a  p rzy  
m a g is t ra c ie  s o s n o w ie c k im  d z ia ­
ła  s p ra w n ie  i w id ać ,  że je s t  
n ie z a le ż n ą  o d  ż a d n y c h  w p ły ­
w ó w  u b o c z n y c h .  K a lk u la c ję  
p r z e p r o w a d z a  sa m a ,  k a lk u lu je  
z d ro w o ,  a  że  w in n y c h  m i a ­
s ta c h  u s t a n a w ia n e  są  ceny  
p a s k a r s k ie ,  to  już  n ie  w in a  
na sz e j  kom isji.

( r )

R A D J O.
Ś ro d a  —  1 I m aja

W A R S Z A W A .
12.00 K o m u n ik a t  lo tn ic z o  m e t e o r o ­

log iczny
17.15 K o n c e r t  p o p o ł u d n io w y ,  p o ­

ś w ię c o n y  tw ó rc z o ś c i  J a n a  B rab n  sa .
18 40  R o z ro a i to ś  :i.
19.00 „ S k r z y n k a  p o c z to w a "
19 20 O d c z v t  pt.:  „ W s p ó ł c z e s n e  p o  

g l ą d y  n a  ro z w ó j  f i z y c z n y  d z i e w c z ą t " .
19,55 K o m u n ik a t  ro ln iczy .  P rz e rw a .  

P r z y p u s z c z a ln ie  k o m u n ik a ty .
20.30 K o n c e r t  w ie c z o rn y .  M u z y k a  

o p e r e tk o w a .
22.00 S y g n a ł  czasu .  K o m u n ik a ty .

K R A K Ó W .

15.30 P ro g r a m  d l a  dz iec i .
17.15 T ra n s m is j a  z  W a r s z a w y .
18.40 R o z m a ito ś c i .
19 00 O d c z y t  p t .  ,,W s p ó ł c z e s n a  p o e  

i j *  włoska**.
19 30 O d c z y t  pt . „ Z  n a j w c z e ś n i e j ­

sze j  h is to r j i  m e ta l i  I.: Złoto**.
20.00 P rz e rw a ,  e w e n t .  k o m u n ik a ty .
o d  20.30 T ra n s m is ja  z W a r sz a w y .

P O Z N A N .

17.15 K o n c e r t  o rk ie s t ry  R a d ja  P o ­
z n a ń s k i e g o  p o d  dyr .  p  B o le s ła w a  
T y l l j ’.

18 45 N a d  p ro g ra m .
19.00 O d c z y t  p t : „ P r z y s z ło ś ć  P o ­

znania**.
19.25 K o m u n ik a ty  ro ln ic zo  -g o s p o d a r ­

cze .
19.35 O d - z y t  pt.  „ D o s t ę p  P o lsk i  d o  

m o rz a  i je j  w  n ie m  u d z ia * “ .
20. 0 O d c z y t  . .O  witaminach**, w y g ł .  

inź. E d w a r d  L e le sz
20  30 T ra n s m is j a  z W a r s z a w y .

n ic z y m  Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k ie ­
go, w y z n a c z o n a  z o s ta ła  n a  
c z w a r te k ,  d n ia  12 bm . o godz. 
4 po  p o łu d n iu  w ' lo k a lu  r a d y  
z ja z d u  p rz e m y s ło w c ó w  Z a g ł ę ­
b ia  D ą b ro w s k ie g o  z u d z ia łe m  
d e le g a tó w  o b y d w u  z a in te r e s o ­
w a n y c h  s tron . P rz e w o d n ic z y ć  
b ę d z ie  p. inż. J G allo t .

(s) Z ebranie n i ż s z y c h  
fun cjon arju szów  p a ń stw o ­
wych. W  dniu  15 m a ja  b r  o 
g o d z .  14 w lo k a lu  p o lsk ich  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  w  S o s ­
n o w c u  p rzy  ul. M a r ja c k ie j  nr. 1 
(P o g o ń )  o d b ę d z ie  się  z e b ra n ie  
n iż szy ch  fu n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń ­
s tw o w y c h .

( s) Zjazd k o leżeń sk i. K o-
m i te t |o r g a n iz a c y jn y  z ja z d u  b. 
w y c h o w a n k ó w  sz k o ły  re a ln e j  
D ie t la  w S o sn o w c u ,  n ie z a le ż ­
n ie  o d  w y s ła n y c h  o d e z w  i 
k w e 3 t jo n a r ju sz y ,  p ros i  k o le g ó w  
o p o d a w a n ie  sw y c h  a d r e s ó w  i 
p r z y s y ła n ie  z g ło s z e ń  o p r z y j ę ­
ciu  u d z ia łu  w z je ź d z ie  o rg a n i ­
z o w a n y m  w  d n iu  5 i 6 c z e r w ­
ca  r b. w  S o sn o w c u ;  n a  te r ­
m in o w y m  zg ło sz e n iu  k o m i t e to ­
wi b a rd z o  z a le ż y  ze  w z g lę d u  
n a  k o n ie c z n o ś ć  p r z y g o to w a n ia  
n o c le g ó w  i z o r j e n to w a n ia  się 
w ilości o só b ,  k tó re  w  z je żd z ie

u d z ia ł  sw ó j  zg ło sz ą .  S z c z e g ó ­
ło w e  p ro g ra m y  z ja z d u  i z a p r o ­
sz e n ia  z o s ta ją  w y s y ła n e  w  
m ia rę  z g ło s z e n ia  a d re s ó w .

(s) Pracow nicy fabryki 
D ietla  otrzym ali 5  proc. 
podw yżki. W c z o ra j  o d b y ła  
się  w  in s p e k to r a c ie  p r a c y  p o d  
p r z e w o d n ic tw e m  inż. G a l lo ta  
k o n fe re n c ja  z p r z e d s t a w i e n i a ­
m i ro b o tn ik ó w  i z a r z ą d e m  fa­
b ry k i  D ie t la  w s p r a w ie  p o d ­
w y żk i  p łac .  O s t a t e c z n ie  u s ta ­
lo n o  5 p r o c e n t  p o d w y ż k i  p ła c  
z d n ie m  I b. m.

(s) Z dom u lu d o w eg o .
W  u z u p e łn ie n iu  n o ta tk i ,  z a ­
m ie sz c z o n e j  w d n iu  8-go b. m., 
p o d a je  s ię  d o  w ia d o m o ś c i  
c z ło n k ó w  ins ty tuc ji ,  że  w  s k ła d  
z a r z ą d u  d o m u  lu d o w e g o  n a  
1927 rok ,  w c h o d z i  je sz c z e  k o ­
m is ja  rew izy jn a ,  w y b ra n a  w 
d n iu  24 ub . m . p rz e z  w a ln e  
ro c z n e  z e b ra n ie  c z ło n k ó w , do  
k tó re j  zos ta l i  p o w o ła n i :  p p .
S ta n is ła w  S ta c h e rsk i ,  M ie c z y ­
s ła w  M aty szk iew icz ,  i M a r ja n  
O sińsk i .

(s) P o s ie d z e n ie  k o la  
przyjaciół harcerzy. D ziś  o 
godz. 7 w iecz . w  lo k a lu  s z k o ­
ły  h a n d lo w e j  ż e ń sk ie j  im. 
K ró l  Ja d w ig i  w  S o s n o w c u ,  ul. 
D ę b l iń s k a  11, o d b ę d z ie  s ię  p o ­
s ie d z e n ie  k o ła  p rz y ja c ió ł  h a r ­
c e rz y  c e le m  o m ó w ie n ie n ia  
p r o g r a m u  „ ty g o d n ia  h a r c e r ­
sk ie g o " ,  k tó ry  w  r. b ie ż ą c y m  
m a  b y ć  u r z ą d z o n y  w  czas ie
o d  15 — 22 m aja .

U p r o s z o n e  p a n ie  z a ję ły  się 
z b ie r a n ie m  fa n tó w ,  p r z e z n a ­
c z o n e  n a  k o sz e  szczęśc ia .

S ą d z im y ,  że  s p o łe c z e ń s tw o  
ś l a d a m i  la t  u b ie g ły c h  p o p rz e  
w y d a tn ie  u s i ło w a n ia  K. P. H  , 
m a ją c e g o  m ię d z y  in n e m i z a  
z a d a n ie  w y s ła n ie  l iczn y ch  rzesz  
m ło d z ie ż y  n a  k o lo n je  le tn ie  i 
ob o zy .

(s) K om isja san itarna  
przy pracy. K o m is ja  s a n i ta r ­
n a ,  z ło ż o n a  z k o m is a rz a  H e i-  
n a ,  p. J e r z y k o w s k ie g o  i d -ra  
F a l iń s k ie g o  d o k o n a ła  p r z e g lą ­
d u  h o te l i  w  S o sn o w c u .  » io te le :  
A n g ie l s k i  i P o lsk i  u z n a n o  za  
n i e o d p o w ia d a ją c e  w y m a g a n io m  
sa n i ta rn y m .  K o m is ja  w y z n a ­
c z y ła  k i lk a  dni te rm in u  do  u- 
p o r z ą d k o w a n ia  ty c h  ho te li ,  w  
p r z e c iw n y m  b o w ie m  raz ie  z o ­
s ta n ą  o n e  zam k n ię te -

J e d n o c z e ś n ie  n a  s k u te k  sk a rg  
lu d n o śc i ,  z a m ie s z k a łe j  o b o k  
c m e n ta r z a  ż y d o w s k ie g o  k o m i­
s ja  d o k o n a ła  o g lęd z in  g ro b ó w  
n a  c m e n ta r z u  ż y d o w sk im  i

s tw ie rd z i ła ,  że  g rz e b a n o  z w ło ­
ki w  z iem i p ia sc z y s te j ,  n a  g łę ­
b o k o śc i  z a le d w ie  70 c e n ty m e ­
t ró w .  W s k u t e k  o s ta tn ic h  de* 
szczó w , g r z e b a n e  ta k  p ły tk o  
c ia ła  n ie b o s z c z y k ó w ,  p o d l e g a ­
ły s z y b k ie m u  ro z k ła d o w i ,  z a ­
t r u w a ją c  w  oko l icy  p o w ie t r z e .  
K o m is ja  s tw ie rd z iw sz y  p o w y ż ­
sze  z w ró c i ła  s ię  d o  w ła d z  o 
o d p o w ie d n ie  z a rz ą d z e n ie ,  by  
n a  p rz y s z ło ś ć  g rz e b a n o  c ia ła ,  
z m a r ły c h  n a  p rz e p is a n e j  g ł ę ­
b o k o śc i .

(s) S ystem atyczn a  kra­
d z ież . W  z w iązk u  z n o ta tk ą  
n a s z ą  p o d  p o w y ż s z y m  ty tu łe m ,  
n a le ż y  w y jaśn ić ,  że  a r e s z to w a ­
ni z ło d z ie je  k ra d l i  s y s t e m a ­
ty c z n ie  s p rz ę g ła  w a g o n o w e ,  a 
n ie  sp in a c z e ,  jak  ró w n ie ż ,  że 
Jan  O g łó d e k ,  z w ro tn ic z y ,  c ie ­
sz ą c y  się j a k  n a j l e p s z ą  o p in ją  
c z ło w ie k a  so l id n e g o ,  n ie  m a  
nic  w s p ó ln e g o  z a r e s z to w a n y m  
z ło d z ie je m  te g o  s a m e g o  n a ­
zw iska .

Z Będzina.

(b )  Jubilensz b ęd ziń sk iej  
stra ży  ochotn iczej. W
z w ią z k u  z p r z y p a d a ją c ą  w  m a ­
ju  b. r. 25 le tn ią  ro c z n ic ą  z a ło ­
ż e n ia  i z o rg a n iz o w a n ia  s t raży  
o g n io w e j  o c h o tn ic z e j  w  B ę d z i ­
nie ,  z a r z ą d  s t ra ż y  p o s ta n o w i ł  
u czc ić  ją  o d p o w ie d n im  o b c h o ­
dem . W  ty m  ce lu  w  c z w a r te k  
12 b m. o g o d z in ie  8 w iecz . 
o d b ę d z ie  się  w  sali m a g is t r a tu  
B ęd z in a  z e b ra n ie  o rg a n iz a c y j ­
ne ,  n a  k tó r e m  z o s ta n ie  O m ó­
w io n y  p ro g r a m  o b c h o d u .

(b)  W ydaw anie kuponów  
na sp iry tu s d en atu ro w a ­
ny. K u p o n  n a  s p i ry tu s  d e n a ­
tu r o w a n y  w  ilośc i 12 T trów  
n a  rok , m o ż e  o t r z y m a ć  u b i e ­
g a ją c y  się, o ile w y k a ż e ,  że  
sp i ry tu s  p o t r z e b n y  m u  je s t  do  
u ż y tk u  d o m o w e g o .

Z a k ł a d y  f ryz je rsk ie ,  s t o l a r ­
sk ie  i inne , m o g ą  o t r z y m a ć  
w ię k sz ą  ilość  sp iry tu su ,  d o  50 
li t rów , z a  p o ś r e d n ic tw e m  m ie j ­
s c o w e g o  u rz ę d u  a k c y z o w e g o ,  
d o  k tó re g o  n a le ż y  k ie ro w a ć  
o d p o w ie d n io  u m o ty w o w a n e  p o ­
d an ia .  O  w y d a w a n iu  s p i ry tu ­
su p o n a d  50 1 t ró w  d e c y d u je  
u r z ą d  ak c .  w  C z ę s to c h o w ie .

(b)  Plaga dom okrążców .
P o d w ó r z a  d o m ó w  w  ś r ó d m ie ­
ściu B ęd z in a  są  u s ta w ic z n ie  
n a w ie d z a n e  p rzez  d o m o k r ą ż ­
ców , k tó rzy  p rze ra ź l iw ie  w y ­
k rz y k u ją c  p r z e d m io ty  s w e g o  
h a n d lu ,  z a k łó c a ją  sp o k ó j  d o ­
m o w n ik o m . M o żeb y  po lic ja  z e ­
c h c ia ła  u s u n ą ć  to  z jaw isko?

Z Sosnowca .
(s )  D a lsze  pertraktacje.

K o n f e r e n c ja  w  sp ra w ie  z a w a r ­
c ia  u m o w y  w  p rz y m y ś le  gór-

Kino-teatr

„MMnf
Sosnowiec .

Od p on ied zia łk u  9 -g o  m aja r. b. i dni n a stęp n e

Najukochańsza żona Maharadży
d r a m a t  e g z o ty c z n e j  m i ło śc i  i p o ś w ię c e n ia  w  12 w ie lk ic h  a k ta c h .

W  ro l a c h  g ł ó w n y c h  u lu b i e n ie c  k o b ie t  G U N N A R  T O L N A E S  i K A R » A  BELL.

A n o n s!  W k r ó tc e  „Fanfary śm ierci"  ( s k rw a w io n a  a re n a ) .  A nons!

KI NO

,0AZA”
Sosnowiec .

Od pon ied zia łk u  9  m aja r. b. i dni n a stęp n e
w ie lk i  m o n u m e n ta ln y  film

W i e l k a  P a r a d a
(Parada śmierci).

K I N O

„Sfinks"
Sosnowiec .

Od p on ied zia łk u  9 -g o  m aja r. b.

Z atajone O jcostw o
t r a g e d ja  ży c io w a .

W  roli g łó w n e j  M A R J A  JACOB1N1.

K I N O

„CORSO"SĘDZIM.
Od w torku 10 do so b o ty  14 m aja b. r.

S t u d n i a  J a k ó b a
Dramat erotyczny w 10-ciu aktach. W roli głównej BETTY BLYTHE. 

Nad program: Na scenie E. REDEN niezrównany polski k ró l  humoru.
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(b )  P rz e m y tn ic tw o .  W
d n iu  28. 4. rb . fu n k c jo n a r iu s z e  
po i. p a ń s tw o w e j  z a t r z y m a l i  n a  
szo s ie  g ro d z ie c k ie j  m ie sz k a n k i  
B o b ro w n ik :  E lż b ie tę  i W e r o ­
n ik ę  Z a p o r o w s k ie  i A n t o n i n ę  
J ę d rz e je c ,  p rz y  k tó r y c h  z n a l e ­
z io n o  o k u c ia  m o s ię ż n e  do  m e ­
bli, w  ilości 8 klg. p r z e m y c a n e  
z jNLemiec.

T e g o ż  s a m e g o  d n ia  z n a l e ­
z io n o  u  C ecy lj i  L a to s iń sk ie j  
n a  K s a w e rz e  K o le jn a  7, 5 klg. 
ty to n iu  n ie m ie c k ie g o .

(b) l i ie  k radn ij!  F ra n c is z e k  
K u r e k  z a t ru d n io n y  w  c h a r a ­
k te r z e  c z e la d n ik a  w  k u ź n i  
S z o tk a  w B ęd z in ie  p o s z e d ł  d o  
h u ty  „F en ik s"  i tu  u s i ło w a ł  
s k r a ś ć  p ły t ę  c y n k o w ą .  Z ł a p a ­
n y  n a  k ra d z ie ż y ,  c z e k a  n a  są d  
w  a re sz c ie  p o l icy jn y m .

Z Dąbrowy.
(d)  O s o b is te .  K ie ro w n ik  

c z w a r te g o  k o m is a r ja tu  w  D ą- 
b rp w ie ,  k o m isa rz  B o le s ła w  K a-  
p u ś c ik  z d n ie m  d z is ie jszy m  
w y je ż d ż a  n a  s z e ś c io ty g o d n io ­
w y  u r lo p  z d ro w o tn y .  T y m c z a ­
s o w e  z a s t ę p s tw o  o b ją ł  p o d k o ­
m isa rz  3 go k o m is a r ja tu  z S o s ­
n o w c a  p. F e l ik s  N o w a k .

(d) K o n fe re n c ja  z  p r z e ­
m y s ło w ca m i.  Ju tro ,  t. j. w 
c z w a r te k ,  o d b ę d z ie  się k o n f e ­
re n c ja  p rz e m y s ło w c ó w  z d e l e ­
g a ta m i  r o b o tn ik ó w  i c e n t r a l ­
n y m  z w ią z k ie m  g ó rn ik ó w  w 
s p ra w ie  o s ta te c z n e g o  o m ó w ie ­
n ia  i p o d p i s a n ia  u m o w y .

P .  St. W ilc z y ń sk i ,  w ła śc ic ie l  
r e s ta u ra c j i  w D ą b ro w ie ,  z a w ia ­
d a m ia ,  ż e  o tw o rz y ł  d la  Sz. 
K li jen te l i  p o d w o j e  o g ro d u  s p a ­
c e ro w e g o ,  w  k tó ry m  m o ż n a  
m ile  i w s p o k o ju  s p ę d z ić  c z a s  
i p o ż y w ić  się d o  sy ta .

D la  ro z ry w k i  a m a to r ó w  p rzy  
o g ro d z ie  o tw o rz o n o  s t rz e ln ic ę
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(d) in sp ek c ja  s a n i t a rn a .
W  u b ie g łą  so b o tę ,  in s p e k to r  
lek a rsk i  z K ie lc  p. O s t ro m ę c k i ,  
w a sy s te n c j i  p o w ia to w e g o  le­
k a rz a  d r .  K  R y d e ra  o raz  le­
k a rz a  m ie jsk ieg o  d  ra N iepie l-  
sk iego , o d b j  ł i n s p e k c ję  san i  
t a m ą  m . D ą b ro w y .  I n s p e k to r  
d a ł  s z e re g  w s k a z ó w e k  w jak i 
s p o s ó b  m a  b y ć  p r o w a d z o n a  
a k c ja  s a n i t a r n a  w  D ą b ro w ie ,  
j a k  rówrrież  p o lec i ł  su ro w o  i 
w s z y b k ie m  te m p ie  k a ra ć  tych , 
k tó rz y  n ie  s to s u ją  s ię  d o  p r z e ­
p isó w  sa n i ta rn y c h .

(d)  B rak  chod n ik a .  C z ę ść  
u licy  S o b ie sk ie g o  w s t ro n ę  
k o ś c io ła  n ie  p o s ia d a  po  je d n e j  
s t ro n ie  c h o d n ik a  p rzez  co  
p r z e c h o d n ie  m u s z ą  k o rz y s ta ć  
z j e d n e g o  c h o d n ik a .  P o n ie w a ż  

■ ch o d z i  tu  o n ie w ie lk ą  p r z e ­
s t rz e ń ,  k tó ra  j e d n a k  u t r u d n ia  
k o m u n ik a c ję ,  m o ż e  m a g is t ra t  
z a jm ie  się t ą  s p ra w ą .

Z Ząbkowic.
(x) W y p ad ek  p rz y ]  p racy  

w  fa b ry c e  s z k ł a  w  Z ą b ­
kow icach . W  fa b ry c e  s z k ła  
o n e g d a j  s p a d ł  w e n ty la to r  n a  
r o b o tn ik ó w  Józefa  B ru k sa ,  la t  
18 i S z u w a r ta  r o b o tn ik a  z Z ą b ­
kow ic .

B ru k s  Jó ze f  zo s ta ł  b a r d z o  sil­
n ie  p o t łu c z o n y  i w s ta n ie  b e z ­
n a d z ie jn y m  o d w ie z io n y  d o  szp i  
ta la  s ie leck ieg o  w  S o s n o w c u .  
S z u w a r t  p o z o s ta ł  n a  k u ra c j i  w  
d o m u .

Z Zaw ie rc ia .
(z) Z a w a rc ie  u m o w y .

W c z o r a j  o d b y ła  się w  s o s n o ­
w ie c k im  in s p e k to r a c ie  p r a c y  
p o d  p r z e w o d n ic tw e m  inż. J 
G a l lo ta ,  k o n fe re n c ja  w  s p ra ­
w ie  z a w a rc ia  u m o w y  m ię d z y  
r o b o tn ik a m i  a p r a c o d a w c a m i  
f a b ry k i  „ E rd a l"  w  Z a w ie rc iu .  
R o b o tn ic y  n a  m o c y  te j  u m o w y  
o t r z y m a l i  p o d w y ż k ę  a k o r d o ­
w y c h  p ła c  o 3 p r o c e n t  s ta w e k  
p r e m jo w y c h  o 5 p r o c e n t  o raz  
p ł a c  z a s a d n ic z y c h  o  8 p ro c .

(z) W ielki p o ż a r  w  Ko­
z ie g ło w a c h .  O n e g d a j  o  g.
9  w ie c z o re m  w  K o z ie g ło w a c h  
w y b u c h ł  p o ż a r  w  z a b u d o w a ­
n ia c h  S ło c iń s k ie g o  W ł a d y s ł a ­
w a  i P s z o n k a  W a le n te g o ,  p o ł o ­
ż o n y c h  w  ry n k u .  P o ż a r  p o c z ą ł  
ro z s z e r z a ć  s ię  z z a s t r a s z a ją c ą  
s zy b k o śc ią .

P a s t w ą  p o ż a r u  p a d ło  6 s to ­
dó ł ,  4 o b o ry ,  3 o f icy n y ,  a 2 
d o m y  m ie s z k a ln e  z o s ta ły  c z ę ­
śc io w o  u sz k o d z o n e .  Z a b u d o -~  
w a n ia  n a le ż a ły  do  W .  S ło c iń ­
sk iego ,  W .  P sz o n k i ,  J. D u d y ,  
R . D a n ie la ,  W ł  P r o s z o w s k ie ­
g o ,  W  R u tk ie w ic z a  i H . C ha-  
ch u lsk ie g o .  S t ra ty  p rz y p u s z c z a l ­
n e  w y n o s z ą  o k o ło  30 000 zł.

N a  m ie jsc e  p o ż a ru  p rz y b y ły  
s t r a ż e  w  n a s tę p u ją c e j  k o le jn o ­
ści: K o z ie g ło w y ,  K ozieg łów ki,  
G n ia z d ó w ,  M a rk o w ic e  i L igo ta .  
P o  z lo k a l iz o w a n iu  p o ż a ru  p rz y ­
b y ły  s t r a ż e  z P in c z y c  i z W o ź ­
n ik  z G ó r n e g o  Ś ląska .

P o d c z a s  a k c j i  r a tu n k o w e j  
zo s ta l i  p o p a r z e n i  nas t .  s t r a ż a ­
cy  z K o z ie g łó w :  A n to n i  B ła sz ­
czyk , Jan  B ernack i ,  A n to n i  
S ą c z y ń s k i  i A n to n i  J a g o d a ,  zaś  
z K o z ią g łó w e k  A n to n i  B ercza .

N a  szc z e g ó ln ie jsze  w y r ó ż n ie ­
n ie ,  p rz y  p ro w a d z e n iu  akc ji  
r a tu n k o w e j  za s łu ży l i  s t rażacy :  
B ła s z c z y k  F ra n c i s z e k  i M a ty ja  
A n to n i .

(z) P o d p a la c z e .  W  n ie ­
d z ie lę  w e  w si N iw a  K o r o w s k a  
w  z a g ro d z ie  G ą b k i  P a w ła  w y ­
b u c h ł  p o ż a r ,  k tó ry  z o s ta ł  n a ­
ty c h m ia s t  s t łu m io n y .

S p r a w c a m i  p o d p a le n i a  są  
p r a w d o p o d o b n ie  W ł.  C h ru śc ie l  
z M a rc in o w a ,  Jan  M a lu s z c z a k  
z Z a w ie rc ia ,  k tó ry c h  p o l ic ja  
a r e s z to w a ła .  S p r a w ę  s k i e r o w a ­
no  d o  s ę d z ie g o  ś le d c z e g o .

sp o łe c z e ń s tw u ,  że  zg n i łe  i p o ­
ro ś n ię te  ży to  s ta le  do  m ły n a  
s p r o w a d z a m .  W  te n  b o w ie m  
s p o s ó b  chc ie l i  u z a s a d n ić  sw ój 
a r g u m e n t ,  że  c e n a  c h le b a  n ie  
m o ż e  b y ć  u s ta lo n a  w  s to s u n k u  
do  m ą k i  m ie jsco w e j ,  b o  m ą k a  
m ie js c o w a  p o w s ta ł a  ze  z g n i ł e ­
g o  ż y ta  je s t  n i e z d a tn a  d o  w y ­
p ie k u  ch leba .

O ś w ia d c z a m  k a te g o ry c z n ie ,  
że  n ie ty lk o  z a w s z e  s p r o w a ­
d z a m  ży to  z d r o w e  i d o b re ,  ale  
n a w e t  i w a g o n  ży ta  Nr. 186392, 
o k tó ry  p i e k a r z e  ty le  h a ła su  
naro b i l i  je s t  z u p e łn ie  z d a tn y  
do  u ż y tk u  i w ce lu  s tw ie r d z e ­
n ia  te g o  p rz e z  u rz ą d  z d ro w ia  
p o z o s ta w i łe m  go  n ie tk n ię ty m  
w  m o im  m a g a z y n ie .  Z r o ś n ię ­

te g o  i m o k r e g o  ży ta ,  w e  w ła ­
s n y m  in te re s ie  d o  m ły n a  n ie  
p rz y ją łb y m , n iszczy  o n o  b o ­
w iem  w a lc e  i u t r u d n ia  p r z e ­
m iał.

G d y  n a d c h o d z i  n i e o d p o ­
w ie d n i  w a g o n  ży ta ,  p o z o s t a ­
w ia m  go  b e z  in te rw e n c j i  p i e ­
k a rz y  d o  d y sp o z y c j i  n a d a w c y ,  
o c z e m  już  w ła d z e  m ie js c o w e  
n ie je d n o k ro tn ie  m ia ły  s p o s o b ­
n o ś ć  się  p rz e k o n a ć ,  g d y ż  są  w 
ty m  w y p a d k u  p o w o ły w a n e  
p r z e z e m n ie  do  s p o r z ą d z e n ia  
o d p o w ie d n ie g o  p ro to k u łu .

Z  w , s o k i m  sz a c u n k ie m  
M. K leiner.

S o s n o w ie c ,  10 m a ja  1927 r.

Z sadu i k n i m u i l i s i m i .
Chciała być młodszą. — Okradł brata. 

Gwałtu nie było.

Na marginesie.
Dwie miary.

G dyby kilku czy k ilkunastu  
p ra co w n ik ó w  piekarni zagroziło  
strajkiem w  razie n ie u w z g lę d ­
nienia  ich żądań, w ó w c z a s  s t o - (; 
jacy na straży dobra narodu j 
„Kurjer Zachodni" nie o m ie s z - j  
kałby przem ów ić  do  s e r c a '  
„w yw rotow com ", którzy „pod i 
w p ły w e m  agitatorów  bolsze-jj  
wickich za n iem ieckie  pienią-;' 
d z e “ chcą s p o w o d o w a ć  brak  
chleba i p o d w y ż sz e n ie  ceny  
pieczyw a, co by łob y  oczy w iśc ie  
k lęsk ą  dla kraju. j j

G dy jednak setki piekarzy 1 
zm aw ia  s ię ,  by urządzić strajk j 
i g łodem  zm usić  ludzi do  n a - j| 
pychania im kieszeni, w ó w c z a s  
stojący na straży in teresów  n a ­
rod ow ych  „Kurjer Zachodni"; 
bije na trw ogę , że  piekarzom* 
dzieje s ię  krzyw da i radzi p o d ­
n ieść  raczej cenę  chleba, niż  
narazić s ię  na srogi g n iew  p ie ­
karzy. 4

B ąd ź  mądry, czytelniku, i po- 
miarkuj, co jest bo lszew izm , a 
co dobro kraju.

_ _ _ _ _ _  —a.

Nadesłane.
S z a n o w n y  P a n i e  R e d a k t o r z e  I

U p rz e jm ie  p ro s z ę  o ł a s k a w e  
u m ie sz c z e n ie  n a  ła m a c h  s w e g o  
p is m a  n a s tę p u ją c e g o  w y ja ś n ie ­
n ia  :

„ P rz y  ro z ła d o w a n iu  w a g o n u
ż y ta  Nr. 186392 u k a z a ły  się
o b o k  d iz w i  w a g o n o w y c h  b r y ł ­
k i z ro ś n ię te g o  ż y ta  w  ilości 
2 0 —30 kg., k tó re  p o ro b i ły  się 
n a jw id o c z n ie j  w s k u te k  d o s t a ­
n ia  się  d e s z c z u  d o  l e k k o  u s z k o ­
d z o n e g o  w a g o n u .  P ie k a rz e ,  
k tó rz y  o b e c n ie  z rac ji  z m n ie j ­
s z e n ia  im  c e n y  c h le b a  p o d ję l i  
z a c ie k łą  w a lk ę  z m ie js c o w ą  
K o m is ją  C e n n ik o w ą ,  s k o rz y ­
sta l i  z te g o  w y p a d k u ,  a ż e b y  z 
w y ją tk u  z ro b ić  r e g u łę ,  zan ieś l i  
p r ó b ę  ż y ta  d o  I-gcJ K o m is a r ja ­
tu  P o l ic j i  P a ń s tw ,  i s ta r a ją  się 
w sz e ik ie m i  s p o s o b a m i  w m ó w ić

A n ie la  S k u p ie ń ,  m ie s z k a n k a  
G o łu c h o w ie ,  p o d o b n ie  ja k  k a ż ­
d a  z n ie w ia s t  u jm o w a ła  sob ie  
la ta ,  g ło sząc ,  że  je s t  m ło d sz ą ,  
a  n a w e t  u w ie c z n i ła  to  w sw y m  
d o w o d z ie  o s o b ’s ty m , p rz e ra ­
b ia ją c  r o k  u r o d z e n ia  z 1906 na 
1908 L e g i ty m u ją c  się  tak im  
d o w o d e m ,  z o s ta ła  p r z y t r z y m a ­
n ą  O k a z a ło  się je d n a k ,  że 
S k u p ie ń  u jm u ją c  so b ie  lata , 
n ie  m ia ła  n ic  in n e g o  na celu, 
j a k  ty lko  o t r z y m a n ie  p r a c y  w  
f a b ry c e  C. G . S zo en .  gdz ie  
p o t r z e b o w a n o  m ło d s z y c h  d z ie w ­
c z ą t  d o  lekk ie j  p racy .  S p r a w a  
ta  z o s ta ła  s k ie r o w a n a  d o  gądu, 
s ą d  j e d n a k o w o ż ,  w o b e c  d a le k o  
id ą c y c h  o k o l ic z n o śc i  ł a g o d z ą ­
c y c h ,  s k a z a ł  S k u p ie n ió w n ę  na  
t rzy  m ie s ią c e  w ię z ie n ia ,  z aw ie  
sz a ją c  jej w y k o n a n ie  ka ry .

Jan  S ta c h u rs k i ,  la t  25, m ie ­
s z k a n ie c  D ą b ro w y  G órn icze j ,  
b ę d ą c  już  k i lk a k ro tn ie  k a ra n y m  
za  k ra d z ie ż e ,  d o p u ś c i ł  s ię  n o ­
w e j  k r a d z ie ż y  w d n iu  19 m a r ­
c a  b. r. w  m ie s z k a n iu  sw e g o  
b ra ta ,  z a b i e r a j ą c  m u  g a r d e r o b ę  
d a m s k ą ,  m ę s k ą  i d z ie c in n ą  
o g ó ln e j  w a r to śc i  150 zł. S ą d
o k rę g o w y ,  ro z p a t r z y w s z y  o n e ­
gd a j  s p r a w ę  n i e p o p r a w n e g o  
z ło d z ie ja ,  s k a z a ł  go  n a  ro k  
w ięz ien ia .

P p .  J u n g  i t o w a r z y s z e  o s k a r ­
żen i  o g w a ł t  z o s ta l i  p rz e z  s ą d  
o k rę g o w y  u n ie w in n ie n i .  S p r a  
w ę  s ą d z o n o  p rzy  d rz w ia  ch 
z a m k n ię ty c h .

Do pp. Radioamatorów.
P o n iew a ż  jedna z tutejszych firm elektrotechnicznych  

rozesła ła  listy d o  w szystk ich  radioam atorów , że  jest 
p rzedstaw icie lem  firmy „Philips", przeto p ow ołując  s ię  
na listy firmy „Philips" z dnia 30 kwietnia i 5 maja b. r., 
ośw iad czam  niniejszym, że  wyżej w sp om n ian a  firma 
n ie  j e s t  przedstaw icie lem  firmy „Philips", a je d n o ­
cześn ie  zaw iadam iam  Sz. pp. R adioam atorów , że  p o s ia ­
dam stale  na sk ład z ie  lampki rad iow e  w szystk ich  gatun­
k ó w , prostow niki i g łośn ik i f. „Philips".

Z  p ow ażan iem  ‘jjj

OSKAR EINHORN
Z a k ła d  O p tyczno  f o t o g r a f i c z n y  I S k ł a d  R ad io tec h n ic z n y
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N n  l lf f lt lf l  pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz- 
l lU  [IldlllU ryWkę, ono cję uczy, informuje i jest tw o­
im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota, 
czy pogoda „Dziennik P ra c y  —  E xpre s  Zagłębia** zjawia 
 się w domu twoim na „dzień d e b r y " . --------

SBH SSU U H H U D S

M arki k on tro ln e , 
że to n y , o d z n .k i d la  
sz k ó ł i to w a rzy stw  
ku ltu ra ln ych , n ik lo ­
w a n ie , m ied z io w a -  

sr eb rzen ir , z ło ­
ce n ie , od n aw ian ie  
nakrycia s to ło w e g o ,  

w yk on y w a
F a b r y k a  W yrobów ' 

M etalow ych

KucyńsklGoldberg
s o s n o w i e c  

ul Przejazd  Nr. 3. 
T e l. 5-46.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  
psclngów osobowych w Sosnowcu
o b o w ią zu ją cy  od  d n ia  15 m aja 1926 r.

PRZYCHODZĄ:
Z M aczek: 0 .30 , 7.10, 13.08.
Z K atow ic: 0 .4 2 , 1.18, 2 .50 , 4 .16 , 4 .56 . 

6.48, 8 30, 8 .58 , 9 .50 , 10.03, 11.43, 
12.43, 13.28, 14 13, 14.58, 15.50. 
17.01, 17.28, 17.55, 18.51. 19.29, 
20 13. 22 .23 , 23.18.

Z W arszaw y GŁ: 1.07. 7.31, 19.00, 19.52 
Z D ęblina: 2 .38 , 19.34.
7  Ł o d zi Kai.: 3 .50  (p o łą c z , z P ozn an ia )  
Z a S zczak ow y: 4.38 , 17.15, 23.10 (po- 

łą c z e n ie  z K rakow a).
Z Z ąb k ow ic: 5 42, 8 .22 , 15.25, 16.53 

18.27, 21 .14 .
Z Z aw iercia: 9 36.
Z  C zęsto c h o w y : 10.26, 13 39, 17.36,.23.36  
Z  W arszaw y W sch.: 12.32.
Z* K azim ierza: 7 .12, 16 47, 20 .02, 22.25

ODCHODZĄ:
Do K atow ic: 0 .3 5 . 1,12, 2.47,. 4 .00 , 4 .41 . 

5.47, 7.13, 7.42 (p o łą c z , d o  Ż y w ­
ca), 8 .27, 9 .43. 10.31. 12.36 (po
łą cz . z D ęb lin a  Z d o łb u n  ), 13.12,
13 43, 15.30, 16.57. 17 42. 18.32,
19.10 (p o łą c z . B ie lsk o — Ż y w ie c ).
19.41 (D ę b lin — Z d cłb u n ó w ), 19 56  
(B ie lsk o — Ż y w ie c ), 21 .17 , 22.13  
23 13, 23.40.

D o  S zcza k o w y : 0 .47  (w agon  d o  Kra­
k o w a ), 12.48, 18.00,

D o W arszaw y G ł.: 1,23, 8.40 (p o łą c z e ­
n ie  d o  Ż y w ca ), 9 .55 , 22.33.

D o D ęb lina: 2 .56 , 10 08 (p o łą c z e n ie
K o w e l— Z d o łb u n ó w ).

D o  Ł o d zi K ai.: 23 27 (p o łą c z . P ozn i ń) 
D o M aczek: 4 20  (w agon  b ezp o śr ed n ie j  

kom unikacji K raków ), 9 .00 , 2l .20 
D o C zęsto ch o w y : 5.00 (p o łą c z e n ie  d o

K ie lc ) 11.50, 14.18, 17.34.
D o  Z aw iercia: 6 50.
D o  Z ą b k ow ici 13.33, 15 05. 15.53, 18 .55,

19.32.
C o K azim ierza: 5 .12 , 15.00, 18.27, 20 36  
D o  W arszaw y W sch.: 17.08.

Drobne ogłoszenia.
N auka  I w ych o w an ie .

K ursy kroju, k raw ieczyzn y , b ie liz n y  
szy c ia , haftu , różnych  rob ót ręcznych , 

S a sn o w iec , K o łłą ta ja , 11. N ow ak ow sk a ,

P o s a d y  I p race .
Felczer  z  d łu g o le tn ią  praktyką sz p i­

ta lną ^poszukuje p o sa d y  n ajchętn iej  
w  k esie  C h orych  ’ w  B ędzin ie . W iad o­
m o ść  „E xp res“ B ędzin .

L okale .

Kaw aler  p oszu k u je  pokpju u m eb low a-  
n eg o  z c a ło d z ien n y m  utrzym aniem  

lub  b ez . O ferty»d o  A d m in is tra c ji,E x j  
presu  p o d  I. K . ^ 2 8 ■  - 1 3 1
p o s z u k u j ę  m ieszk an ia  2 lub  3  poko-** 
■ jo w e g o  w  B ęd z in ie*  lub  S o sn o w cu , 
Z g ło s z e n :a w  adm . „ D zien n ik a  P racy—  
E xp resu  Z a g ł “ p o d  „m ieszk an ie  . ^

Pokój z  o d d zie ln ym  w ejśc ie m , u m e­
b lo w a n y , d o  w y n ajęcia . ^ S ien k ie ­

w icza  5, druga sie ń  m . 1

K upno  I s p r z e d a ż .

Ma szy n ę  d o  sz y c ia  S ingera p ierśei-  
n iow ą . S p rzedam  S o sn o w ie c , N a ­

rutow icza. 20 , L udw ik  Harlek,^
A l / y ż e ł  6  m ie s ię c z n y  czy ste j  angiel-  

■ s  sk iej rasy  d o  sprzedania . W ia d o ­
m o ść  w  „ E zp resie" .

Różne.

Me b le  różne: o to m a n y  m o k ie to w e .
d y w a n ik o w e  w  różn ych  k olorach  

za g o tó w k ę  i na raty. S o sn o w ie c -P o g o ń ,  
u lica  N o w o p o g o ń s k a  17. Bracia A n tczak

Rom an C zernik  z g u b ił k s ią ż e c z k ę  w o j­
sk o w ą . w y d a n ą  p rzez  P . K, U . S o ­

sn o w ie c . i

W zyw am  pana B ron isław a  B e d n a r­
sk ieg o , funkcjonerjusza p o licji p a ń ­

stw o w ej w  G o ło n o g u , d o  z a p ła c e n ia  
42  z ł .  z e  w ybrany tow ar w  roku 1925.
A dam iecka.
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